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P Bartel przeciw QAniCZOM 


Prasa rządowa przyniosła wczoraj artykuł 
p. dr. K. Bartla zawierający m. in. bardzo 
surowe potępienie, prasy konserwatywnej, zwła- 
szcza wileńskiego „Słowa i jej redaktora, pos. 
Mackiewicza. 

B. premjer twierdzi, że ani on, ani „„pani- 
cze (!) z organów konserwatywnych (!) nie 
wiedzą jeszcze, jak ustosunkuje się nowy rząd 
do sejmu“. I dalej bardzo stanowczo przeciw- 
stawił się tym organom, zarzucającym b. prem- 
jerowi „zbytnią ustępliwość w stosunku do sej- 
mu“. 

„Nie rozumiem — pisze — na czem mia- 
ła polegać moja ustępliwość w stosunku do 
Sejmu, który jest, żyje, działa i którego 
z powierzchni życia polskiego usunąć nie 
jest rzeczą tak łatwą, a mojem zdaniem nie 
jest rzeczą także potrzebną i pożyteczną. 
czego pewni młodzieńcy wileńscy (wyraźnie 
aluzja do redaktora konserwatywnego „Sło- 
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organów konserwatywnyth 


wa“, posła St. Mackiewicza. — Red.) nie 
mogą zrozumieć. Taki młody człowiek 
z niesłychanym tupetem potrafi naprzykład 


zapowiadać nowy zamach stanu. Tych za- 
machów ma on w kałamarzu nieograniczoną 


ilość. Wywołuje je z niesłychaną łatwością, 
zawsze cudzemi rękami i na cudzy rachu- 


nek. Muszę stwierdzić, że tego rodzaju nie 


obliczalne młodzieńcze elukubracje szkodzą 
Polsce napewno więcej, aniżeli podniesienie 
dyskonta w Banku Polskim, 

Jeżeli tym panom zdaje się, że zniesie- 
nie z powierzchni polskiej ziemi reprezen- 
tacji narodowej przyniesie krajowi szczęście 
wypełni jego skarb. zatrudni wszystkich lu- 
dzi itd., itd., to jest przypuszczenie, które- 
go ja nie podzielam w żadnym stopniu“. 
Jest to bardzo cenne oświadczenie prof. 

Bartla. Byłoby zaś cenniejszem, gdyby wyszło 
od obecnego, a nie od byłego, premjera. 


Dekoracia Krzyżem lasit 


Warszawa, 21. 4. (PAT). W dniu dzisiejszym | 
odbyły się w stolicy uroczystości związane 
z dekoracją Krzyżem Zasługi 438 kolejarzy i 
pocztowców, którzy przez długi szereg lat pra- 
cowali na swoich stanowiskach dla dobra. pań- 
stwa. O godzinie 9.30 odbyła się w Katedrze 
św. Jana uroczysta Mszą św... celąbrowapa. 
przez ks. biskupa polowego Gala w asyście 
licznego kleru. Na nabożeństwie obecny był 
Pan Prezydent Rzplitej w otoczeniu domu cy- 
wilnego i wojskowego, członków rządu. wydki 
urzędnicy państwowi, przedstawiciele wojsko- 
-.ości, miasta, prasy itd. Po skończonem nabo- 
żeństwie uformował się pochód, który ruszył 
na Plac Marszałka Piłsudskiego, gdzie dele- 
gacje zasłużonych kolejarzy i pocztoweów zło- 
żyły wieńce na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
O godzinie 12.30 minister komunikacji podej- 
mował śniadaniem w Klubie Urzędników od- 
znaczonych pracowników kolejowych. W cza- 
sie śniadania wygłosił p. minister przemówienie, 
w'którem zaznaczył, że dekoracja dzisiejsza 
odbywa się z inicjatywy Pana Prezydenta 


i kolejarzy | potziowCóW. 


i wezwał pracowników do dalszej pracy dla 
dobra państwa. O godzinie 3-ciej popołudniu 
odznaczeni byli obecni na przedstawieniu ga- 
łowem w Teatrze Wielkim. O godzinie 7-mej 


wieczorem zasłużeni kolejarze i pocztnowcy 
przybyli na Zamek. gdzie ustawili się w sali 
asamblowej. 


O godzinie 8-mej wszedł Pan Prezydent 
do sali w otoczeniu członków rządu z p. prem- 
jerem Świtalskim na czele i szereg innych ay- 
gnitarzy państwowych oraz członków domu 
cywilnego i wojskowego. Pan Prezydent wy- 
głosił do zgromadzonych przemówienie, w któ- 
rem podkreślił konieczność pozytywnej pracy 
państwowej. 

Po ukończonem przemówieniu zgromadzeni 
na sali wznieśli na cześć Głowy państwa trzy- 
krotny ekrzyk niech żyje! Z kolei przystąpio- 
no do dekoracji odznaczonych. Kolejarzy deko- 
rował w imieniu Pana Prezydenta Rzplitej p. 
min. Kühn, pocztowców p. minister Boeuer. 
Wieczorem odbył.się w salach Zamku raut. 


Wilno uczciło 1 10-tą 1 rocznicę wyzwolenia. 


Wilno, 21. 4. (PAT). Uroczystości dnia dzi- 
siejszego w 10-tą rocznicę wyzwolenia Wilna 
były wielkim aktem żywiołowej wdzięczności 
wszystkich Wilnian za orężny, wspaniały czyn 
żołnierza polskiego, który oswobodził ziemię 
wileńską z niewoli. O godzinie 10.15 rozpoczęło 
się w kaplicy Ostrobramskiej przed cudownym 
obrazem Matki oBskiej nabożeństwo, celebro- 
wane przez ks. metropolitę Jałbrzykowskiego 
w asyście ks. biskupa Bandurskiego i licznego 
duchowieństwa. W czasie nabożeństwa wygło- 
sił przepiękne kazanie ks. biskup Bandurski. 


Uroczystości kościelne zakończyły się odśpie- 
waniem przez, tłumy hymnu .,Boże coś Polskę". 

O godzinie 12.30 gen. Rydz-Śmigły na pla- 
cu przed kościołem św. Kazimierza otocz ry 
orszakiem generalicji i dostojników przyjmo- 
wał defiladę. Po defiladzie odbył się pochód 
ze sztandarami i orkiestrami organizacyj społe- 
cznych, cechów i związków zawodowych, stra- 
ży ogniowej i td., poczem odhyła się przy tłum- 
nym udziale publiczności uroczysta akademia 
w sali miejskiej. 


W Łodzi wymówiono pracę 30 tys. robotników. 


Warszawa, (Tel. wł). Z Łodzi donoszą, i 
z powodu coraz gorszej sytuacji w dne 
włókienniczym około 30 tysiącom robotników 
w wielkim i średnim przemyśle wymówiono 
pracę, 

Robotnicy ci mają być przyjęci na zmienio- 
nych warunkach, to znaczy — tylko na 2—3 
dni w tygodniu, a przytem niewiadomo, czy ro- 
botnicy mniejszych fabryk nie zostaną zupełnie 
pozbawieni pracy. 

W tej sprawie Zarząd Związku Zawodowe- 
go Robotników Przemysłu  Włókienniczego 
uchwalił rezolucję, w której stwierdza, iż kry- 
zys w przemyśle przybiera rozmiary, które mu- 
szą zaniepokoić opinję społeczną, a w szcze- 
gółności organizacje zawodowe. 


Redukcja dni pracy, mówi dalej rezolucja, 
przy niskim obecnie poziomie płac robotni- 
czych, które nawet przy pelnym tygodniu pra- 
cy nie wystarczają na wyżywienie rodziny TO- 
botniezej, grozi szerokim warstwom robotni- 
czym nędzą i głodem, 

Zarząd domaga się od rządu podjęcia ener- 
gicznej i planowej akcji oraz wydania odpowie- 
dnich zarządzeń w celu walki ze zbliżającem 


się przesileniem gospodarczem. 


Ks. sen. Londzin zmarł. 


Cieszyn, 21. 4. (PAT). Dziś o godzinie 13 tej 
zmarł śp. ks. prałat Józei Londzin. zasłużony 
działacz narodowy, senator i burmistrz Cie- 


szyna, 
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28-ej sesji parlamentu włoskiego. Akt ten na- 


brał cech tembardziej doniosłych, że stanowił 


zarazem zapoczątkowanie parlamentu, oparte- 
go na nowych faszystowskich zasadach. Poza- 
tem pierwszy raz brał udział w uroczystości 
następca tronu, który w roku bieżącym doszedł 
do pełnoletności. Od godziny 9 ramo sala pałacu 
parlamentu była przepełniona, przyczem miejsca 
na ławach poselskich zajęli posłowie i senato- 
rowie. Loże dyplomatyczną zajęli ambasadorzy 


i posłowie w galowych uniformach. W loży dla I 


publiczności o godzinie 9 rano nie było ani 
jednego miejsca. 
Na uroczystość otwarcia parlamentu przy- 
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Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę o godzinie 
10 i pół rano odbył się uroczysty akt otwarcia członkami rządu z Mussolinim na czele. Musso- 
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Parlament faszystowski otwarty. 


byli król i królowa w otoczeniu książąt oraz 


lini odczytał kolejno nazwiska wszystkich po- 
słów, którzy z miejsca składali przysięgę, po- 
czem król odczytał mowę tronow4 przypomina- 
jąc na wstępie słowa Wiktora Emanuela M., 
wypowiedziane w ozasie otwarcia 11 kadencji 
parlamentarnej po zjednoczeniu Italji. Skoro 
król podniósł znaczenie porozumienia z Waty- 
kanem, na sali zerwała się burza oklasków. 

Król zapowiedział 3 nowe projekty ustaw: 
1) w sprawie cywilnej ważności ślubu kościel- 
nego, 2) uznania związków religijnych i zarzą- 
du ich majątku i wreszcie 3) w sprawie swobod- 
nego wykonywania dopuszczonych we Wło- 
szech kultów. 


Mires archidiecezji wileńskiej 
do Ojca świętego. 

Jak podaje prasa wileńska, w związku z uro- 

czystościami, jakie odbędą się w Wilnie i na 
prowincji w dmiu 12 maja b. r. ku czci Ojca 
świętego Piusa XI., komitet obchodu papieskie- 
go zredagował po poisku i po łacinie specjalny 
adres, który zastanie podpisany przez wszyst- 
kie katolickie organizacje religiine i społeczne, 
tudzież przez wszystkie paratje najrozleglej- 
f w Połsce archidiecezji wileńskiej, 
Adres opatrzony zostanie w winiety o wy- 
sokim poziomie artystycznym. które opracowuje 
prof. Ferdynand Ruszczyc, znany i ceniony 
powszechnie artysta malarz, 


Literacką nagrode totzi otrzymała 
1. Nałkowska. 


Warszawa. 21. IV. (PAT.) Komitet nagrody 
literackiej miasta Łodzi przyznał nagrodę 
w kwocie 10.000 złotych za rok 1929 p. Zofji 
Nałkowskiej za całokształt jej twórczości lite- 
rackiej. 


zezowonnonna © mamane aani 
WYBÓR PREZYDJUM NACZELNEJ RADY 
ADWOKACKIEJ. 

W Warszawie w gmachu Sądu Najwyższego 
odbyły się wybory prezydjam Naczelnej Rady 
Adwokackiej najwyższego organu adwokatury 
na ziemiach dawnego zaboru rosyjskiego. 

Prezydjum Naczelnej Rady Adwokackiej na 
rok 1929 — 1930 ukonstytuowało się jak na- 
stępuje: prezes: Konic Henryk, wiceprezes: Bo- 
lesław Bielawski, sekretarz: Jurkowski Antoni, 
skarbnik: Domański Ludwik. 

o—=—— 
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Dalsze sukcesy jeźdźców polskich w Nicei 


Nicea. 21. 4. (PAT). W trzecim dniu kon- 
kursów hippicznych w Nicei odbył się konkurs 
myśliwski. Pierwsze i drugie miejsce w kon- 
kursie zajęli por. Starnawski na Hannibalu i na 
Redgłeadzie, rtm, Królikiewicz na Mylordzie i 
por. Szosland na Alim zdobyli wstęgi honoro- 
we. W konkursie o nagrodę: Monaco pierw-ze 
miejsce zajął Włoch, drugie ppułk. Rómmel na 
Donneuse, trzecie por. Rojcewicz. 


Sity partji komunistycznej w Rosii. 


Warszawa, 21, 4. (Tel. wł). Sowiecki 
urząd statystyczny opublikował informację o 
składzie partji komunistycznej oraz o liezbie jej 
członków. Liczba komunistów według owych 
informacyj wynosić ma 1.506.112, z czego ro- 
botnicy stanowią 41%, włościanie 9%, reszta 
to urzędnicy sowieccy i ludzie bez określonego 
zajęcia, dalej młodzież uczęszczająca do szkół 
it. d. W r. 1928 przybyło 200 członków parıji 
komunistycznej. usunięto zaś za różne przestep- 
stwa karne i polityczne 110. 

Liczba komunistów wynosi zaledwie 8% 
ogólnej liczby mieszkańców Rosji., 


GROMADNE SPENSJONOWANIE 
B. MINISTRÓW Ww JUGOSŁAWJI. 
Wiedeń. 21. IV. (PAT.) Dzienniki donoszą 
z Zagrzebia, że król Aleksander podpisał wczo- 
raj dekret, na mocy którego dotychczasowi 
premierzy Davidowicz i Vukicevicz zostali 
spenjonowani. Równocześnie spensjonowano 40 
byłych ministrów, m. in. byłego ministra spraw 
zagranicznych Nincica oraz innych, 


PRZYSZŁY „KANCLERZ AUSTRJI 
PRZECIWNIKIEM ANSCHLUSSU. 
Wiedeń. 21. IV. (PAT.) Dzienniki zamiosze 
czają obszerne artykuły o przyszłym kancle- 
rzu Austrji: Enderze. Dzienniki lewicowe przy- 
pominają, że dr Emder, jako naczelnik Prze- 
darulanji, dążył do oderwania tego kraju od 
Austrji i przyłączenia go do Szwajcarji. Akcja 
ta nie powiodła-się, gdyż Szwajcarja zajęła sta- 
nowisko odmowne. „Arbeiter Zeitung“ zarzuca 
drowi Enderowi, że jest przeciwnikiem „An- 
schlussu*, 
PARLAMENT FIŃSKI ROZWIĄZANY. 


Warszawa, (Tel. wł.) Prezydemt Finlandji 
rozwiązał parlament, gdyż na ostatniem posie- 
dzeniu swem odrzucił wniosek rządowy, doma- 
gający się podwyższenia pensji urzędniczych. 

Wybory odbędą się 1 lipca, Nowy parlament 
zbierze się 1 sierpnia. 
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NIEZNANY SAMOLOT NAD ATLANTYKIEM 


Warszawa, (Tel. wł.) Irlandzka stacja radjo- 
wa Malinhead otrzymała wiadomość od statku 
„Shaklton*, znajdującego się pod 58 st. 10 sek. 
półn. szer. i 14 st. 20 min. zach. dług., że prze- 
leciał w sobotę nad nim samolot, zmierzający 
w kierunku wschodnim. Wiadomość ta jest zu- 
pełnie zagadkową, gdyż ani w Anglji, ani Ame- 
ryce nic nie wiadomo o samolocie, który mógł- 
by znajdować się w pośrodku oceanu Atlantye- 
kiego. 


SAMOLOTEM Z FRANCJI DO INDOCHIN 
I Z POWROTEM BEZ WYPADKU. 


Paryż. (PAT.) Lotnicy francuscy Bailly i 
Reginensi przylecieli dzis do Le Bourget o go- 
dzinie 6.10 popoł. Tym sposobem zakończył się 
raid Francja - Indochiny-Francja na awjonetce 
turystycznej 230-konnej, ściśle w- granicach 
czasu przewidzianego, bez jakiegokolwiek wy- 
padku w drodze, która w linji powietrznej wy- 
niosła na całym szlaku dwustronnym 24.000 
kilometrów. Szybkość przecietna lotu nie prze- 
kroczyła 150 klm. Lotnicy wylecieli z Saigonu 
12 tm., przywożąc 50 kg. przesyłek poczto- 
wych. 

San Sebastian, 25. 4. (PAT). Pożary lasów 
rozszerzają się katastrofalnie. Wskutek poża- 
rów wiele ferm uległo zniszczeniu i w wielu 
miastach przerwana została wszelką komuni- 
kacja. Ofiar w ludziach niema. 


Mr. Z. 
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„GLOS NARODU" z dnia 28-go kwietnia 1929. 


Pyświętonie odnowionej kaplicy M. B. Różańcowej 


Krakowie? 


Pamiatki narodowe 2 okresy powstania styczniowego: 


Albumy sybirskie. — Odezwa w Sprawie powszechnej żałoby. — Grafika zagraniczna, _— 
Sztandary, proporczyki i kitki. 


M. Sporo pamiątek powstało na Sybirze, 
które więźniowie i wygnańcy nasi wśród dłu- 
sich zimowych nocy wyrabiali z myślą powro- 
tu da Ojczyzny. Pamiętki sybirskie wyrabiano 
najcześciej z chleba, włosów ludzkich, kości 
i drzewa. Powstały w ten sposób guziki, ró- 
żańce, pierścionki, medaliki a nawet wypu- 
kłorzeżby przedstawiające świętych. Pamiątką 
wybitnie cenną jest album Antoniego R6zmani- 
ta, kupca, Krakowianina, który w okresie po- 
wstamia styczniowego miał sklep w Warszawie 
i wspólnie z bratem czynnie działał w organi- 
zacji spiskowej. Skazany na Sybir przebył tam 
kilka lat i dopiero dzięki interwencji dyplo- 
matycznej jako obywatel austrjacki został 
z wygnania zwolniony. Album Rozmanita znaj- 
duje się w posiadaniu jego wnuczki p. Jachim- 
skiej w Krakowie, która z całą gotowością 
użyczyła cennej pamiątki do przejrzenia na 
prelekcji dyr. Sokulskiego. Na zawartość albu- 
mu składają się autografy kolegów sybirskich 
Rozmanita oraz fotografje i rysunki robione 
na miejscu i przewiezione następnie do Kra- 
kowa. Album Rozmanita stanowi ważny przy- 
czynek do poznania historji naszej martyro- 
logii powstańczej. | 

W zbiorach Muzeum Narodowego przecho- 
wuje się pisemna odezwa do społeczeństwa 
polskiego o wprowadzeniu ogólnej żałoby. Ode- 
zwę w formie małej ówiartki papieru wysyłano 
bezimiennie w drodze prywatnej. Oto jej treść: 
„W braku gazety. Warszawa 3 marca 1861. 
Wszystkie części odwiecznej Polski przywdzie- 
wają na czas nieograniczony żałobę; kobiety 
tylko w dzień ślubu suknie białe. Znośmy szla- 
chetnie gorzkie i plemienne rany — strzeżmy 
się junactwa, samochwalstwa, a będziemy zaw- 
sze ludem jedności i poświęcenia! Dziś i od lat 
wielu godłem naszem jest cierniowa korona. 
tasama, którąśmy w dniu wczorajszym uwień- 
czyli trumnę ofiar poległych. Czyż nie wiecie, 
Że taka korona znaczy cierpliwość, cierpienie, 
poświęcenie, wyzwolenie, przebaczenie. Obo- 
wiązujemy Polaków wszystkich wyznań do 
przesyłania tego w najodleglejsze strony”. Do 
pamiątek 1863/4 należałoby również zaliczyć 
i grafikę współczesną, zwłaszcza zagraniczuą. 
Nadzwyczaj obficie przedstawia się grafika 
miemiecka, podająca w mniej udanych drzewo- 


Wycieczka studentów czeskich. 


W Krakowie bawi wycieczka. reprezentan- 
gyjna studentów prawników z Uniwersytetu 
w Pradze w liczbie 37 osób. Gości podejmuje 
Komitet akademicki Bratniej Pomocy U. U. J., 
Koło Przyjaciół Czechosłowacji i Towarzystwo 
bibljoteki słuchaczów prawa. Wczoraj rano stu- 
denci czescy zwiedzili Wawel i Wystawę 100 
lat malarstwa polskiego, popoludniu byli obecni 
na przedstawieniu „Krakowiacy i Górale“ 
w Teatrze Słowackiego, a wieczorem pedejmo- 
wali ich koledzy krakowscy w sali Sodalicji 
Marjańskiej, Dziś w poniedziałek rano goście 
wyjadą do Wieliczki, popołudniu zwiedzą za- 
bytłsi Krakowa, a wieczór wyjadą do Lwowa. 


Uroczy tość p?święcenia batuty. 


Towarzystwo Wzaj. Pom. Niższych Funk- 
ejonarjuszy gminy m. Krakowa obchodziło 
wczoraj uroczystość posrięcenia batuty orkie- 
stry Towarzystwa. Po nabożeństwie odprawio- 
nem w kościele 0O. Karmelitów na Pia.ku 
uczestnicy uroczystości ruszyli pochodem ze 
sztadarem i orkiestrą do własnego domu przy 
ul. Juljusza Lea, gdzie zebrali się w sali pię- 
knie udekorowanej zielenią. Tu do zebranych 
przemówił prez. Tow. p. Woźniak, wskazując 
na cele i zadania orkiestry Twa., poczem Ks. 
Kan. dr Moliński, prepozyt parafji św. Szcze- 
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zawiadamia, że wszystkie Z © Ł A L Fa € Z N i C Z E 


rytach sceny z powstania. Solidniejszą produk- 
cją odznaczają się ryciny francuskie, żwłasz- 
czą wyborne rysunki Chama oraz doskonałe 
ryciny w czasopismach włoskich. 

Wśród pamiątek epoki powstania stycznio- 
wego należy również wymienić sztandary, pro- 
porczyki od lanc i kitki z czapek powstań- 
czych oddziału Taczanowskiego. Umundurowa- 
nie żołnierzy z r. 1863/4 nie było jednolite. 
Każda partja i oddział powstańczy przybiurał 
mundur indywidualnie. Przeważały burki i eza- 
mary, koszule Garibaldowskie. opończe, guńki 
itp. Nakrycia głowy były również rozmaite, 
jak: konfederatki, magierki, kepi francuskie 
naówczas bardzo modne a nawet kapelusze i 


w kościele 


W kościele Najśw. Marji Panny odbyło się 
wczoraj o godzinie 9-tej rano uroczyste po- 
święcenie odnowionej kapliey pod wezwaniem 
Matki Boskiej Różańcowej. Aktu poświęcenia 
dokonał archiprezbiter Ks. inf. Dr Kulinowski, 
który do zebranych w kaplicy wiernych wygło- 
sił od ołtarza przemówienie, podnosząc w niem 
z radością fakt, że w ciągu przeprowadzanej 
od trzech lat restauracji kościoła, trzecia już 
z rzędu w nim kaplica dzięki ofiarności społe- 
czeństwa zostaje przywrócona do należytego 
stanu. Troska i opieka społeczeństwa krakow- 
skiego nad świątynią Marjacką wiąże się już 


tradycyjnie z dziejami naszego miasta,.a ma- 


Zmiany wyznani 


W 1928 zgłosiło w Krakowie zmianę wy- 


czapy ukraińskie. Oddziały włościańskie wyru-|znania 159 osób. 


szały w bój w sukmanach i samodziałach two- 
rząc zazwyczaj bardzo dzielne zastępy kosy- 
nierów. Jako strzelcy zasłynęli Kurpiowie, któ- 
rzy bynajmniej nie posługiwali się karabinami, 
lecz swojemi powiązanemi sznurkami strzelba- 
mi kapiszonowemi a nawet skałkowemi. Dość 
jednolicie a nawet fantastycznie był wyekwi- 
powany i ubrany oddział „Żuawów śmierci* 
pod wodzą Francuza Rochebruna, dzielnego 
żołnierza, ale lichego dowódcy. Oddziały jazdy 
próbowano umundurować na modłę kawalerji 
z czasów powstania listopadowego. Przywdzia- 
no więc tu i ówdzie rabaty i twarde ułańskie 
kaska, zgoła nie odpowiadające wojnie party- 
zanckiej, tem bardziej, że mundury te pozosta- 
wiaty dużo do życzenia i często wyglądsli 
żołnierze operctkowo. Jazda wołyńska jen. 
Edmunda Różyckiego miała charakterystyczny 
strój: świtki w rodzaju czamar koloru ciemno- 
bronzowego, pasy skórzane spięte klamrami, 
hajdawery z sukna granatowego wpuszczone 
w buty z eholewami. Piechota oddziału pow- 
stańczego Wróblewskiego, składająca się prze- 
ważnie z dzielnych i wypróbowanych Litwinów 
była odziana w kurtki względnie kożuszzi i 
miała czapki filcowe brunatne dość wysokie, 
takie, jakie noszą chłopi na Podlasiu. Ładunki 
nosili na brzuchu w ładownicy rzemiennej. 
Armje europejskie nosiły ładunki w tyle lub 


go na przodzie. 


005z 

pana wygłosił podniosle przemówienie na te- 
mat muzyki kościelnej i świeckiej. Następnie 
Ks. Dr. Moliński dokonał ceremonji poświęce- 
nia batuty. wbijając pierwszy złoty gwóźdź. 


1) Z wyznania rzymsko-katolickiego wystą- 
piło 118 osób, w tem: na wyznanie staro- 
katolickie przeszło 56 osób, na ewangelickie 
18, na izraelickie 7, na narodowo-prawosławne 
8, na bezwyznaniowość, względnie prawnie 
nieuznane wyznania 34 osoby. 

2) z wyznania grecko-katol, przeszły 4 050- 
by na wyznanie rzym-kat, 

3) Z ewangelickiego wystąpiło 12 osób 
w tem: na wyznanie rzymsko-katolickie prze- 


Nr. 107 


Marjackim, 


lazła nawet swój wyraz w słusznie użytej 
nazwie „katedry mieszczańskiej“. I odnowioną 
obecnie kaplicą opiekował się od wieków kra- 
kowski cech kuśnierzy, jak dawniej ich nazy- 
wano — białoskórników. Dziś cech ten nielicz- 
ny, już w części tylko mógł wziąść udział 
w pokryciu kosztów odnowienia swej kaplicy. 
Dalszemi ofiarami dopomoże jednak — sądzić 
należy — do odnowiemia innych kaplic również 
gruntownej restauracji wymagających, 

Odnowiona kaplica mieści się w górze, nad 
kruchtą od strony ul. Florjańskiej. Polichronję 
wykonała znaną krakowska firma malarska p. 
K. Orleckiego. 


a w roku 1928. 


szło 9 osób, na izraelickie 1, na bezwyznanioe 
wość 2. 

4) Z wyznania staro-katol. przeszło 2 osoby 
na wyznanie rzym.-kat, 

5) Z wyznania prawosławnego wystąpiło 10 
w tem: na wyznanie rzymsko-katolickie prze- 
szło 8 osób, na grecko-katolickie 1, na izraelic- 
kie 1. 
| 6) Z wyznania izraelickiego przeszło 18 
osób w tem: na wyznanie rzymsko-katoliekie 
15 osób, na cwangelickie 1, na bezwyznaniowe 
2 osoby. 


stwierdzono, jest to Franciszek Michniewski 
lat 35, szewc z Górki Narodowej. Jaki był po- 
wód tragicznego wypadku, nie stwierdzomo. 

0 


Jakie Kraków posiada bibljoteki miejskie 


Poza Bibljotekami Muzeum Narodowego, 
Muzeum  Techniczno-Przemysłowego i Archi- 
wum Akt Dawnych miasta Krakowa, posiada 
Kraków dwie miejskie bibljoteki urzędowe, 
a to centralną Bibljotekę Prawmiczą przy Biu- 
rzę Prezydjalnem, oraz Bibljotekę Statystycz: 
ną przy Biurze Statystycznem. 

Bibljoteka prawnicza obejmuje zbiory i wy- 


ma boku i dopiero od polskich powstańców | dawnictwa ustaw i rozporządzeń, pozatem wy- 
1863 r., nauczyły się je nosić u pasa rzemiemne- | dawnictwa naukowe z dzłedziny prawa, ad- 


ministracji, ekonomji. skarbowości, polityki 
i gospodarki państwowej i komunalnej, zaró- 


wno krajowe. jak cenniejsze zagraniczne. Zbio- » 


ry rok-rocznie powiększane i kompletowane 
obejmowały z końcem roku 1928 tomów 4261. 
Bibljoteka abonuje wszystkie wydawnictwa 
urzędowe polskie, zbiory orzeczeń sądowych, 


Następne gwożdzie wbili: imieniem wojewódz-) dzienniki rozporządzeń przez miasta Rzeczy- 
twa radca Stańkowski, wiceprezydent Ostrow-| pospolitej wydawane, perjodyczne wydawnic- 


ski, imieniem 


Ks. sen. Kasprzyk, radca Pachoński, ezłonko- | nie polskich, wreszcie 
wie komitetu honorowego. dalej imieniem To-| krajowe i zagraniczne. 


prezydenta i wiceprezydentów | twa naukowe prawniczo-ekonomiczne wszech- 


fachowe, 


czasopisma 
prowadzi 


Bibljoteka 


warzystwa miłośników zabytków Krakowa se-| abonament i dostarczanie wydawnictw urzędo- 
kretarz Strejck, oraz długi szereg zaproszo-| wych i fachowych dla Wydziałów, biur i urzę- 


nych gości i członków Towarzystwa. 


dów miejskich. Poza „Monitorem* i „Dzienni- 


Po akcie wbijania gwoździ nastąpiło skrom-| kiem Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej“ abo- 


ne przyjęcie, w czasie którego r. m. dr. Krze- 


nowamo w roku 1928 dla użytku urzędowego 


tuski wzniósł toast w ręce prez. Twa p. Wo.| administracji miejskiej 61 czasopism, w tej ilo- 


miaka na pomyślność rozwoju orkiestry. 
W czasie uroczystości 


odegrała kilka utworów muzycznych. 


Tragiczna śmierć. 


ści: a) technicznych 18, b) lekarskich 6, ©) 


orkiestra koncertowo | weterynaryjnych 2. d) chemicznych 2, e) in- 


nych 33. Bibljoteka pozostaje w stosunkach 
z zarządami innych miast Rzeczypospolitej 
i otrzymuje w drodze wymiany niemal że 
wszystkie wydawnictwa szczegółowe miast 


Wczoraj „koło godziny 3-ciej vad ranem polskich. Pozatem istnieją przy każdym wy- 
posterunkowy policji idąc brzegiem Białuchy | dziale magistratu bibljoteki podręczne. bibijo- 
w Prądniku Czerwonym zauważył, jak jakiś] teki fachowe liczące po kilkaset tomów, stale 


przechodzień potoczył się z brzegu do rzeki. | uzupełniane 


najnowszemi wydawnictwami 


Policjant wydobył go z wody, ułożył na tra-| z danej dziedziny. 


wie i zawezwał pomocy lekarza Pogotowia ra- 


tunkowego. Lekarz po zastosowaniu Środków | z końcem 1928 r. 2470 dzieł 
ułożył | 13.255 tomów, Korzystają z niej poza persona- 


nasercowych i sztucznego oddechania 


mieszczęśliwego w karetce Pogotowia i ruszył |lem magistratu liczne zastępy 


Bibljoteka Biura Statystycznego liczyła 
obejmujących 


studjujących. 


w droge do szpitala, niestety chory zmarł. Jak' Obecnie układa się indeks bibljograticzny we- 
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APTEKA IM. KROLOWEJ JADWIGI MEŻ J. KOPERSKIEGO 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 
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dług systemu dziesiątkowego. Zbiory bibłja- 
teczne zasilane bywają prawie wyłącznie 
książkami, nadsyłanemi drogą wymiany od 
dwustu kilkudziesięciu placówek polskich i za- 
granicznych.  Pozatem magistrat zakupił 
w 1928 r. 15 cenmiejszych wydawnictw za 1174 
złotych. W ten sposób zbiory  bibljoteczne 
wzrosły w ciągu 1928 roku o 88 dzieł, a 202 
tomów. 

Istniejąca obok bibljcteki czytelnia wyka- 
zuje stale wzrastającą frekwencję, która w ro- 
ku 1928 osiągnęła 106 osób, zatem bardzo Wy- 
soki stopień w stosunku do szczupłego lokalu. 

RZE ASB. 

Kraków, 22-g0 kwietnia 1929, 
Poniedziałek 22; Św. Sotera. 
Wtorek 23: Św. Wojciecha. 

Wtorek 28-g0: Wschód słońca o godzinie 
4.36, zachód o gody. 18.42. 


o 
W ROCZNICĘ ŚMIERCI Ś. P. MICHAŁA 
KONOPIŃSKIEGO, długoletniego redaktora 


„Nowej Reformy“ j zasłużonego publicysty zo- 
stanie odprawione dziś w pomiedziałek 22 bm. 
o godzinie 9 runo nabożeństwo żałobne za jego 
duszę w kościele św. Anny. Jutro we wtorek 
po nabożeństwie żałobnem, urządzonem stara- 
niem rodziny w kaplicy cmentarnej o godzinie 
9 rano, nastąpi przeniesienie zwłok ś. p. Mi- 
chała Konopińskiego do własnego grobowca. 
W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wymił wiek- 
szą ilość jodyny Aron Jomasz, robotnik. Powo- 
dem zamachu niesnaski rodzinne. Lekarz Pogo- 
towia po udzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiózł go do szpitala. 
wenn) w 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek: „Dwaj panowie B* (przedst, po- 
pularne — ceny zniżone). 
TEATR GONG 
Poniedziałek: „Przedwiośnie“. 


Wtorek: „Przedwiośnie*, 
Środa: „Przedwiośnie*, 


REPERTUAR KINOTRATRÓW. 


WANDA: „Tajemnica Cytadeli w Dęblinie”. 
BAGATELA: „Grzech Ingi“. | 

NOWOŚCI: „Napoleon į Ludwika", 
UCIECHA: ..Blękitne noce“. ) 
SZTUKA: „Przez grzech do szczęścia”, 


AGARANAGAAJ 


Specytlk pod auzwą: 


Znak słowny: Specyfik poa nazwą: Anak słowny 
RZ Zioła przeciwko cierpieniom GE o Zi ciwko wymio- 
„IROTAN kane pokarmowego* eż ANA : Zioła prze É; y 
Cena zł. 20— (rej. Nr. 1149) Cena zł. 15 — tom, oraz atonji kiszek 
Znak słowny: Speacyfik pod nazwą: 
„WIZAŃ* Zioła przeciwko niedoma* 
Cena zi 12— caniom  skrofulicznym. 


TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. 


Zioła odznaczone na Wystawie w Paryżu najwyższą nagrodą Grand-Pr: 


Znak słowny: Specyfik pod nazwą: 
„ELMIZAN* Zioła przeciwko chore 
Cena zi. $=-= bom płucnym i blednicy. 


Znak słowny 5p 


“Tena zi. 20 — 


SRODKI 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


WARSZAWA, ULICA HORTENSJA 3. m. 4. — są stale na składzie 


Zosk słowny ; Specyfik pod nazwą 


„ARTROLIN" Zioła prane: wto reumatyzmo- 


płodzi rtrety.mowi. podagrze 
Cena zł. 10— Ą aowi 


eoyfik pod nazwą: 
„EPILOBINA( Zioła nrzeciwko chórobom 
nerwowym | enilepsji. 


xi, złoty medal. 
TTC CAN 


LECZNICZE KRAJOWE | 


ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego ies? do nabycia w aptece gratis, — Przy zasupnie należy zwracac baczną uwagę na znak słowny ochronny | markę 
fabrvcznp ' cenę jak wyżej ! — Zamówieni» pocztowe uskutecznia sie odwrotna poczta, 
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Sr. U. 


Nr. 107. „GŁOS NARODU“ z dnia 23-go kwietnia 1929. 


„Ruch nadal prowadzi. 


Garbarnia potknęła się! — Pogoń uległa Wiśle. — Remis Turystów z Polonią. — Znów klę 
ska Cracovii. — Legja pokonana na własnem boisku! 


CS U ==" CZEDBCOF L JGEOZEŃ GEO GEO) 
Dziś w Kinoteatrze „„WANDAG ul św. Gertrudy 5. 


Kapitalna rewelacja! Film pełen niezwykłego realizmu i fascynującej treści 


Tajemnica Cytadeli w Dęblinie 


Potężny dramat rozgrywający się na ziemiach polskich za czasów pano- 
wania Caratu, gdy lasy szubienic, tysiące katowanych patrjotów zna- 
czyło krwawym śladem drogę carskich siepaczy. — Głowne postacie 
odtwarzają Marja Jacobini, Ange:o Ferrari, Gabriel Gabrio. 


Film, który wszystkich do głębi wzruszy. 


Dalszy ciąg tegorocznych rozgrywek Ligijnastępny atak, który załamał się na obronie i 
przyniósł znowu trzy emocjonujące sensacje, |od tej chwili Ruch ujmuje inicjatywę w swe 
z których najważniejszą oglądaliśmy w Krako- |ręce. Niestety 30 minut kolosalnej swej prze- 
wie. Rewelacyjny start („na pewniaka*!) mło- |wagi nie potrafili napastnicy gości utrwalić 
dziutkiej Garbarni załamał się, co zresztą, na jcyfrowo, choć na to w zupełności zasłużyli. 
przekór wszelkim „sympatycznym“ ocenom, |Garbarnia zdołała się obronić, ale nie zadowo- 
było do przewidzenia. Kto widział Ruch w grze jliła swą grą tłumu widzów, Ruch natomiast 
w ubiegłą niedzielę z Cracovią, ten obserwując |pozyskał wielu szczerych sympatyków. Uzna- 
wczoraj drużynę, musiał przyznać, że grała o |nie. słuszne zupełnie, należy mu się za piękną 
klasę lepiej, niż przed tygodniem, a równocze- |spokojną grę, Garbarnia natomiast niech bę- 
śnie o taki stopień przewyższała zespół Garbar- |dzie w przyszłości mniej pewna siebie i niech 
ni, zwłaszcza w drugiej połowie gry. Szczęśliwe | unika demonstrowania niesportowej gry. Są bo- 
zwycięstwo z białoczerwonemi zachęciło ich do|wiem w jej drużynie pewne jednostki pozwala- 
pracy nad poprawą swej formy, czego nie mo- |jące sobie na rażące foul'e, które w przyszłości 


Początek o godzinie 5, 7, 910 — w niedzielę i dni świąteczne o godzinie 3-ej. będziemy tępić bezwzględnie 
w v (= Jar = 
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CORSO: „Za cenę życia“; w roli głównej Ry- 
ezard Dix, 

WARSZAWA: „Czerwone koło“. 
o 

Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dzi- 
Biaj w poniedziałek na przedstawieniu popu- 
łarmem, pó cenach zniżonych. komedja Marjana 
Hemara „Dwaj panowie B.* z pp. Klońską, 
Wernicz, Zalewską, Grolickim, Komornickim, 
Krasnowieckim, Neubeltem, Niewiarowiczem, 
Mazankiem, Turskim. W próbach komedja saty- 
ryczna z życia obyczajowego Rosji Sowieckiej 
W. Katajewa „Kwadratura Kola“, 


Radio. 


Wtorek 23 kwietnia. 

Kraków (314.1). G. 11.56 Transmisja sygnału 
czasu; 12.10 Muzyka płyt gramofonowych; 13 
Transmisja z Warszawy; 14.50 Transmisja komu- 
nikatu meteorologicznego i gospodarczego; 15.10 
Transmisja z Warszawy; 17 „Przegląd geograficz 
no-gospodarczy — Dr.*W. Ormicki, Asyst. Un. 
Jag.; 17.25 „Historja nauk ścisłych w Polsce: nuit 
zyka“ — prof. Wygrzywalski; 17.55 Transmisja 
koncertu popołudniowego z Warszawy; 18.35 Re- 
cytacje poetyckie — p. Halina Starska, art. Te- 
atru im. Słowackiego: 18.50 Rozmaitości; 19.10 
Program na dzień następny, komunikaty; 19.20 


członków gminy, przedstawił po poprzedniem 
porozumieniu się z tymczasowym Zarządem 
Powiatowym wniosek na rozwiązanie repre- 
zentacji gminnej w Grybowie. Zważywszy, że 
zarzuty podniesione w tym wniosku zostały 
stwierdzone wynikiem lustracji przeprowadzo- 
nej w Urzędzie miejskim w Grybowie przez 
inspektora wojewódzkiego Związków komu- 
nalnych*... 

Kcmisarstwo objął inż. Kazimierz Długo- 
szewski w Bobowej. à 

Zacytowawszy dosłowny odpis wojewódzkie- 
go pisma postaramy się podać genetyczny 
proces sanowania stosunków w Grybowie. — 
Czytelnicy dowiedzą się o urzędowaniu lotne- 
go p. starosty, który niedawno urzędował 
w Ropczycach, to znów w Nowym Targu, wre- 
szcje w Grybowie. Wykaże się na czem pole- 
gała „niedostateczna obowiązkowość* i zapy- 
tamy się czy lustracja wojewódzka wykazała 
braki w finansach komunlnych? 

Miasteczko Grybów przez nature uposaż%- 
ne zawsze na siebie zwracało uwagę przejez- 
dnych jako piękne. czyste i dobrze gospodaro- 
wane, Ludność mieszczańska handlowo-prze- 
mysłowa lojalna. której ambicją było powiek- 
szać wspólne dobro, — żydom nie pozwalała 
wyrastać ponad głowy, Urzędnicy właściwi. 


żemy powiedzieć o Garbarni, zbyt pewnej sie- 
bie i sukcesów. Tylko wielkie szczęście i brak 
rutyny strzałowej napastników górnośląskich 
uchroniły Garbarnię od pewnej klęski, 

Drugą niespodzianką jest sukces Ł. K. S-iu, 
który po ostatniej nierozegranej z Wisłą, zdo- 
łał zadać klęskę stołecznej Legii na jej własnem 
boisku, Wreszcie trzecią rewełacją, świadczącą 
o kryzysie Cracovii jest dalszy ciąg jej niepo- 
wodzeń, a mianowicie klęska w spotkaniu 
z | F. C. w Katowicach. Wreszcie Wisła wy- 
pracowała sobie we Twowie słuszne zwycię- 
stwo z Pogonią, a nie brane w poważną rachubę 
zespoły Polonii i Turystów zakończyły swój 
mecz nierozegraną bez bramek. 

Obecna zatem tabela przedstawia się na- 
stępująco: 

1) Ruch 7 punktów, stosunek bramek 8:2; 
2) Garbarnia 5 p. st. br. 12:4: 3) Wisła 5 p. 
stosunek bramek 10:6. 4) Ł. K. S. 5 p. stosunex 
bramek 7:5; 6) Warta 3 p. stosunek bramek 
9:5; 7) Legja 2 p. stosunek bramek 3:2; 8) War- 
szawianka 2 p. stosunek bramek 6:8: 9) Po- 
lonia 2 p. stosunek bramek 5:9; 10) Czarni 1 p. 
stosunek bramek 2:2; 11) Cracovia i p. stosu- 
nek bramek 2:6; 12) Turyści 1 p. Stosunek 
bramek 4:17: 13) Pogoń 0 p. stosunek bramek 


2 
Garbarnia — Ruch 1:1 (0:1). 
Po dwóch niepoważnych przeciwnikach ligo- 


wych (Polomia i Turyści) spotkała się wczoraj 
Garbarnia z trzecim — drużyną „Ruch“ z W. 


Zespół Ruchu przedstawił się w całości bar- 
dzo korzystnie, Najlepszy bramkarz i obrona, 
dobry środek pomocy oraz skrzydła, szczegól- 
nie lewe. Reszta zbyt powolna, eo niekorzystnie 
wpłynęłę na rezultat. U Garbarni znać spadek 
formy, nawet przemęczemie. Skrzydła i pomoc 
fatalna. Wyróżniali się: Konkiewicz i Pazurek. 

Zawody prowadził zupełnie dobrze p. Mal- 
ior z Poznania przy pomocy pp. dr. Lustgar- 
tena i Rutkowskiego. Publiczności ponad 4-y 
tysiące, 

——— 
DALSZE WYNIKI LIGOWE. 

Lwów. WISŁA — POGOŃ 4:2 (3:2). Bramkt 
dla Wisły zdobyli: Kowalski 2, Czulak i Balcer 
po jednej. 

Łódź. POLONIA — TURYŚCI 0:0. 

Katowice. I. F. C. — CRACOVIA 1:0 (1:0). 
Zwycięską bramkę strzelił Geisler. Gra obu dru- 
żyn wyrównana, Sędziował p. Marszewski 
z Łodzi. 

Warszawa. Ł. K. S. — LEGJA 1:0! (1:0). 
Sensacyjna klęska wojskowych. Zawody pro- 
wadził por. Jarosz, 

o 


miana kalendarza Ligi. 


Wydział Gier i Dyscypliny Ligi zmienił 
dotychczasowy terminarz rozgrywek o mistrzo- 
stwo z powodu zajęcia kilku terminów na me- 
cze międzypaństwowe. Nowy terminarz jest 


Transmisja opery A a AE 4 A i ohoj na właśiwych miejscach. Harmonja, zgoda, sto- | Hajduk, która w bieżącym sezonie Ligi wysu- | następujący: 
Ba Z tenaniaja że 40) acfaliczhych. sunki miłe. nęła się na czoło tabeli z szarej pozycji zeszło- 28 kwietnia: Ł. K. S. — Ruch, Wisła — 
Warszawa (1395.1). G. 11.56 Sygnał czasu, hej- Zachmurzyło się dopiero po przewrocie ma-irocznych mistrzostw. Wiedziano w prawdzie, że | Legja. I. F. C. — Warszawianka, Pogoń == 


pal, komumikat, 12.16 Koneer. z płyt gramofone- 
wych; 18 Komunikat rolniczy i meteorologiczny: 
14.50 Komunikat meteorologiczny i gospodarczy; 
15.10 Odczyt p. t.: „Uniwersytet wileński" — prof. 
Henryk Mościcki, 15.35 .„O twierdzach i fortyfi- 
kacji stałej“ — ppułk. inż. Zieleniewski; 16 Chwil- 
ka cza — red. Witkowski: 16.15 Program dla 


jowym, odkad sanaeja i jej reprezentanci po- 
zajmowali różne urzędowe stanowiska. __ lub 
na gwałt zaczęli się nprzefasonowywać na mo- 
del. B. B. Zaczęły się donosy, __ szezucia, skar- 
gi. rugi, szkalowania, zaczął się złowrogi. gan- 


oi 
gi 


grenujący charaktery ferment, zaczęła się tak 


„Ruch jest drużyną nieobliezałną, zabieraującą 
niespodzianie cenne punkty, nawet najwięk- 
szym asom, ale mimo wszystko, choć występ 
z Garbarnią poprzedziły trzy z rzędu nie byle 
jakie zwycięstwa, mie liczono się z nią pow- 
szechnie. Tak publiczność, po największej czę- 


Garbarnia i Polonia — Cracovia. 

3 maja: Turyści — Pogoń. 

5 maja: I. F. ©. — Warta, L. K. S. __ Po 
goń, Legja — Cracovia, Czarni — Polonia 
i Wisla — Garbarnia. 

9 maja: Warszawianka — Turyści, Wisła 


ieci i i mrodnicze* — wygłosi p. i GE B= Ę ć : 3 * W m, 
A nA ae E Pecet i zw. „radość tworzenia. © szczegółach pó-|ści zapatrzona w nowoobjawiona „stawe“ | Czarni, Ł. K. S. — Garbarnia i Warta — Le- 
Tad. Maltze: 17.25 Transmisja odczytu z Po- | ŚRiej. 0. |(sie!) jak i sami gracze miejscowi, którzy z wiel- | gja. - 
znania; 17.55 Muzyka baletowa w zaw l = ką pewnością wystąpili do walki. ` 19 maja: Cracovia — Warta, Ruch ~= I F, 
kiestry P. R.; 18.35 Transmisja recytacji z Kra- = z ; 4 A E ) n Aae Toa A, 
wy 18.50 Rozmaitości: 19.20 Opera z Kato- Składy: Ruch w komplecie przeciwko Cra- uk T 1G ai 9 ngaja Pom 
; covii, Garbarnia ze zmienioną obroną: Konkie- maja: Garbarnia — Vvarta. 


wic. 
Katowice (416.1). G. 11.56 Sygnał czasu: 12.10 
Muzyka płyt gramofonowych: 18 Komunikat rol- 
niczy i meteorologiczny z Warszawy; 15.45 Ko- 
munikat Polsk. Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl.: 
16 Muzyka płyt gramofonowych; 16.15 Transmisja 


Z krakowskich sal koncertowych 


Rafał Lanes. 


Ubóstwo literatury wiolonczelowej i fakt, że 


wicz w miejsce Jesionki oraz w pomocy Augu- 
styn, Czubryt, Jesionka. Brakowało zatem Na- 
eraby. 

Grę rozpoczęła Garbarnia. Ruch z miejsca 


26 maja: Legja — I. F. C., Wisła — Polo- 
nia. Pogoń — Czami i £. K. 8. — Cracovia. 
30 maja: Garbarnia — Legja, Warszawiaa- 
ka — Pogoń, Turyści — Czami, I. F. ©. — 


e ; REA instrument ten jest bardzo trudny do opano- L. K. 5. i Ruch — Wil 
Warszawy; 16.45. Dalszy ciąg muzyki płyt gra- A asa > p F COOP ike i adził atak, zlikwidow: ZPPA wa 
mofonowych: 17 Wykład historji Polski: 11.25 |wania sprawia, iż naogół występy celistów są | cyrał piłkę i prowadził atak, zlikwidowany| © o` ezerwcas Warszawianka — È. K. S, 


Transmisja z Krakowa: .Historja nauk ścisłych 
w Polsce: Fizyka”; 17.55 Transmisja z Warszawy; 
18.35 Recvtacje poetyckie z Krakowa: 18.50 Roz- 
maitości; 19.10 Komunikat harcerski; 19.20 Trans- 
misja z Teatru Polskiego w Katowicach. „Bal 
Maskowy* — opera w 5-ciu aktach G. Verdi'ego. 
Po transmisji komunikaty z Warszawy. 


mniej interesujące dla muzykalnej publiczności 
niż jakiekolwiek inne. Program wtorkowego 
koncertu p. R. Lanesa złożony został z utwo- 
rów przeciętnej wartości. Warjacje, tak Beetho- 
vena. jak i Czajkowskiego noszą piętno weze- 
snej twórczości — koncert Saint-Saćnsa też nie 
należy do lepszych dzieł w tym rodzaju. Bar- 


przez obronę. Pierwsze chwile mijają na bada- 
niu słabych stron. Ruch zaczyna grę skrzydła- 
mi, Garbarnia podchwytuje te metodę. fatalną 
dla niej całkowicie. Skrzydłom Garbarni braky 
orjentacji. Następuje szereg marnowanych po- 
zycji wśród obustronnej bardzo żywej gry. — 
Górnoślązacy grają bardzo spokojnie. kontra- 


Cracovia — Wisła, Warta — Polonia, Pogoń —— 
I F. C, Ruch — Czarni i Turyści — Legja. 
16 czerwca: Warszawianka — Legja, War- 
ta — Wisła, I. F. C. — Czarni, Pogoń ~= Ruch 
i Garbarnia Cracovia. 
23 czerwca: Turyści — Ruch, Warta — 
Ł. K. S., Czarni — Garbarnia, Polonia — I. F. 


e Ę © |dziej wartościowemi okazały się kompozycje |Ste" natomiast są gospodarze. Chwilam! za-|Q, ; Cracovia — Pogoń. 
drobniejsze jak preludjum i allegro malo znane-;grażają bramce Ruchu. nawet dość poważnie. 29 czerwca: Czarni ._ Warta i Wisłą — 
Z Grybowa. go H. Ecelesa (1670—1742) i transkrypcja ada- jale wspaniały wprost Kraemer broni jej mi- | Turyści. 
"BĘ gia z organowej Soccaty J. S. Bacha -— jedne-|Strzowskiemi chwytami. Ruch rewanżnie się 30 czerwca: Garbarnia — I. F. C., Pogoń 
Rozwiązanie reprezentacji gminnej. go z najwznioślejszych utworów mistrza. kilkoma atakami, niewykorzystanemi z powodu Warta i Warszawianka — Cracovia. 


Decyzją z dnia 8 kwietnia b. r. Wojewódz- 
łwo rozwiązało Radę miejską, podając nastę- 
pujące motywy: | 

„Starosta powiatowy w Grybowie ustaliw- 
szy na podstawie obserwacji działalności 
Zwierzchności gminnej i Rady gminnej m. Gry- 


P. Lanes jest wirtuozem o niezawodzącej 
technice i wielkiej muzykalności — nieco ostry 
ton złagodzi zapewne dalsza praca w tym kie- 
runku i pozwoli koneertantowi zająć miejsce 
między najlepszymi odtwóreami. Akompanja- 
ment prof. Lipskiego był — jak zawsze —. mu- 


małej techniki strzałowej. Tak mija 36 minut, 
aż wreszcie w 37 minucie strzela lewoskrzydło- 
wy Ruchu, Frost wspaniałego goala z 30 me- 
trów. Ruch prowadzi, Garbarnia stara się wy- 
równać za wszelką cenę, toteż foul'e sypią się, 
wyłapywane dość skrzętnie przez sędziego. a 


7 lipca: Ruch — Warszawianka, Czarni == 
Legja, Cracovia — Turyści i Polonia „_ Po 
goń. ; 

14 lipca: Ruch — Polonia, Wisła — I. F. C., 
Warszawianka — Garbarnia i Czami == £. 
K. S. 


bowa, że instytucje te wykazują niedostate- |zykalny i dyskretny. Z. A. |raczej trzech sędziów. Wreszcie pauza kładzie 21 lipca: Czarni — Warszawianka. 

czną obowiązkowość w wykonywaniu zków | = mewy kres usiłowaniom. Tego dnia kończą się rozgrywki pierwszej 
ici stawy gminnej obowiązków Km r aa i e T h odci mt a Wok k 

cych na mich z u y gminnej qZ tyl kupiecki. — No. jakże tam? Zadowolony W dwie minuty po przerwie udało się Gar- | rundy, z uwzględnieniem unieważnionego spot 


i prowadzą nieracjonalną gospodarkę gminną 
ze szkodą finansów komunalnych i interesów 


iest środkiem przeciw katarom 
nosa i krtani, chrypce, ka- 
szłowi i duszności. 


używa się przy katarze usuwa 
następstwa kataru. 


chroni od 


PINOMETHYL 


PINOMETRHYL «tm 
Gena 


PINOMETHYL Zł. 175 
KUNA 


KATARU | GRYP 


jesteś zć swej żony? — No. tak. Towar dobry, ale 
opakowanie strasznie kosztowne! 


Cena Zł 1°75. 


Pinomethy! zarejestrowany w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych p. Nr. 1198 


KATAR! « GRYPA! 


poleca sie 


PINOMETHYL 


Do nabycia we wszystkich aptekach w Polsce. ` BINOMETHYL 


RSSZ RO EW 


barni wyrównać, po wytrąceniu piłki bramka- 
rzowi. Podnieceni tem gospodarze rozpoczęli | 


Cena Zł. 1°75. 


"MNIAM. PINOMETHYL 
Cena 


Zł. ("75 PINOMETHYL 
ZONA 


KATA 


kania: Ruch — Polonia. Kluby wymienione 
na pierwszem miejscu są gospodarzami. 


jest znakomitym środkiem dezynfek- 
cyinym dróg oddechowych 
chroni od chorób zakaźnych, 


jr” używają dzieci, starcy — wszyscy. 
Winien być w każdym doma! 


chroni od 


J GRYPY| 


Br. L 


Ruch wyd awniczy. 


Nowy „Rocznik katolicki" ks. Nikod. 
Cieszyńskiego, 


Już VII z rzędu oryginalną swoją Kromikę 
Katolicką wydaje znany pisarz kościelny ks. 
Nikodem Cieszyński (Roczniki katolickie na, 
Rok Pański 1929, rok VII, Poznań, str. 564). 
A już sam ten fakt świadczy, że inicjatywa 
autora podjęta w roku 1922, jakkolwiek w na- 
szych warunkach śmiała, była jednak realna. 
Śmiała, bo to, co ks. N. Cieszyński w swych | 
„Rocznikach“ daje czytelnikom, odbiega od 
utartych szablonów; w pewnych partjach nosi 
cechy nie już kroniki wiermej wydarzeń, ale 
i pewnej twórczej syntezy. Okazała się ta ini- 
cjatywa mimo swej śmiałości realna. a] 
zmajduje czytelników, więc odpowiada potrze- 
bom i cel swój osiąga. 

Rocznik ostatni, jak i poprzednie, uderza 
rozpiętością zainteresowań autora. Znajdujemy 
w nim sprawozdania z życia religijnego w Ame- 
ryce łacińskiej (w Brazylji i Meksyku), w Ame- 
ryce północnej, w Anglji, Austrji, Czechosło- 
wacji, Francji, Holandji, Jugosławji, Litwie, 
Rosji i Włoszech. Ponadto jeszcze ważniejsze 


„WŁOS NARODU" z dnia Z3-go kwietnia 1929. 


Nr. 107. 


zarządzenia Stolicy Apostolskiej w roku 1928, | działy poświęcone Brazylji. Ks. Cieszyńskiemu | stycznego”* — jak pisze autor w  „pezedmo» 


miamowicie encykliki Papieskie, — dalej cie- 
kawy rozdział poświęcony pracy misyjnej 
wśród żydów („lzraal a Kościół'), — omówie- 
mie stosunku katolików do Ligi Narodów, — 
sprawozdanie z działalności masonerji i „rota- 
ryzmu*. Dużo miejsca poświęcił autor Polsce; 
mianowicie skreślił życie religijne w dwu die- 
cezjach. pińskiej i płockiej, — zdał sprawę ze 
zjazdów katolickich w roku ubiegłym, z no- 
wych nominacyj biskupich, z działalności unij- 
nej wśród prawosławnych, i wreszcie z wyda- 
rzeń w świecie polskich sekt religijnych. Po- 
czesne miejsce w ostatnim Roczniku zajmują 
także misje katolickie. Autor przedstawił tym 
razem prace misjologiczne w Europie, akcję 
misjonarzy w Afryce i podłoże polityczne, na 
którem rozwija się akcja misyjna w Chinach. 
Bogaty tom „Roczników* kończy rozdział syn- 
tetyczny p. t. „W smudze reflektoru nowo- 
rocznego”. 


Pobieżne to wyliczenie ważniejszych roz- 
działów książki nie daje jednak należytego p 
jęcia o bogactwie treści. Dopiero otwarcie te- 
go „Rocznika“ i rozczytanie się w nim może 
uświadomić grom zgromadzonych przez auto- 
ra wiadomości ciekawych i rzeczowych. Na 
wyróżnienie, mojem zdaniem, zasługują roz- 


udało się zebrać naprawdę bardzo 


i nowe dane o stanie Kościoła w tym kraju. | stylu... 


ciekawe | wie“, — a nienaturalnego w gruncie rzeczy 


Prostota nie przeszkadza barwności 


Szczególny charakter „Rocznikom* nadają |l żywości stylu. a jest koniecznym warunkiem 


literackie zainteresowania autora. 
one autora do poświęcenia stosunkowo dużo 
uwagi prądom literackim i 


Skłaniają | piękności języka. 


Ponadto. w rozdziale poświęconym Francji, 


umysłowym po-| nie uwzględniono sprawy „l Action Française”, 
szczególnych krajów. Osobny nawet rozdział | która do pewnego stopnia w życiu duchowem 


(Ks. dr. Stepy ze Lwowa) przeznaczył na „od-| tego kraju odgrywa tej wielkości rolę. jazą 
rodzenie katolicyzmu“ w literaturze francuskiej. | odgrywał — jansenizm. Idzie tym razem o co 
Jest to bardzo dodatni u duchownego publi- | innego; nie mniej prawdą jest. że obóz i do- 
cysty objaw zrozumienia roli literatury pięknej | ktryna Maurrasa powoduje w tej chwili bole- 
w kształtowaniu się duszy narodowej. A. jak-! sne rozdarcie katolickiego społeczeństwa we 


kolwiek może nie wszystkie sądy literackie au- 
tora (specjalnie w „dodatku* o polskiej poe- 
zji zawarte) czytelnik będzie podzielał, będz:e 


| mu jednak wdzięczny za próbę ujęcia zjawisk 


literackiego życia z katoliekiego punktu wi- 
dzenia. 
Zdając sprawę z ostatniego .,Rocznika ka- 


Francji. 

W końcu, życzenie: aby w przyszłości reda- 
ktorowie „Roczników* poświęcali więcej uwa- 
gi zagadnieniom społecznym; poświęcają im te- 
raz dużo miejsca. jednak najwięcej z negaty- 
wnego punktu widzenia (destrukcyjna praca 
socjalizmu), mniej zaś pozytywnego (co kato- 


tolickiego* nie możemy przy całem Szczerem | licy robią). 


uznaniu dla pracy ks. Nik. Cieszyńskiego nie 


Są to jednak zastrzeżenia i życzenią dro- 


wyrazi pewnych życzeń, względnie nie zwrócić | bne wobec ogromu pracy i wiadomości, który 


uwagi na pewne, nie wielkie zresztą. braki. 
Krytyka wytykała poprzednim  .„Roczni 
kom“ ks. Nik. Cieszyńskiego pewną nienatu- 


ostatni tom „Roczników* w sobie skondenz»- 
wał. Za tę pracę prawdziwie benedyktyńską 
i zarazem twórczą należy się autorowi od spo- 


ralność stylu. W ostatnim .„Roczniku“ styl tan | łeczeństwa katolickiego wdzięczność... „Bierz 


jest znacznie poprawniejszy, nie brak jednakże|i czytaj”. 


zdań noszących na sobie piętno „ekspresjoni- 


J. P. 
— m 


=== TKACTWA ARTYSTYCZNEGO === 


dywanów strzyżonych, perskich, smyrneńskich, kilimów, 


orąz naprawy starych tkanin, pod fachowem 


MEJRO EUG 


Pończochy 


damskie wiosenne, poń- 
czochy dziecinne, skarpet- 
ki męskie, chusteczki do 
nosa, oraz wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny — 

poleca 214 


Zoija Aksakowa 


Kraków, Wiślna 4. 


kierownictwem 


ENJI 


| = Zapis zaraz w biurze Związku Młedych Polek PEEK X 


Kraków, 34 — Pałac Spiski — III p. oflc. 


od godziny 4—5. 


EE (płata za kilimy 2ł. 50, dywany zł. 50, naprawę zł. 100. memmun 
|>=— | 


do $mweżo 


BRE. 


po śmoje!| 


A 


formalności celne, dostarczają 


Linje Lotnicze „LOT“ S$. 


Przewożą towary wszelkiego rodzaju w kraju i zagranicą. — 
Własne oddziały przewozowo-celne, załatwiają wszelkie 


Nadawanie przesyłek (irachtów) : 
we wszystkich biurach L. L. LOT. 


Kierownictwo Ruchu Kraków, Szpitalna 32. Tel. 3222 — Lotnisko, Kraków Rakowice, Tel. 2545 


20. 0. 


OE Z A 


sa 


przesyłki do rąk adresata. — 


[> 
i 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ul. św. Krzyża 13. róg ul. Św. Tomasza 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Kraków, ml. św. Krzyża 13. róg ul. św. Tomasza 


poleca: 


= NA MIRDI MAd! 


poleca: 


ppp 


Beckx P. X., T. J.: Miesiąc Maj zł —.15 | Miesiąc Marji w zjednoczeniu z Św. Teresą na miesiąc maj. Rozmyślania, przykłady. 
oprawne zł 1.40 od Dzieciątka Jezus zł 1.20 modlitwy i pieśni marjańskie | zł 1.20 
Bobicz I. X. Dr: W ślady Marji, nauki majowe zł 2.50 | Mrowiński W. X. T. J.: Miesiąc Maj zł 1.20 | Wątorek J. X.: Nauki majowe, serja I.: zł 5— 
oprawne zł 4— oprawne zł 2.40 | Wątorek J. X.: Nauki majowe, serja IL: zł 5— 
Estreicherowa E.: Maj dzieci zł —.60 | Naleśniak T. J. O.: Za przyczyną Marji, zbiór Wojtoń WŁ. X. JE Czytania majowe na tle 
BŁ. Grignon de Montfort.: O doskonałem Nabo- przykładów. 2 tomy zł 11.50 polskich pieśni kościelnych zł 2— 
żeństwie do Najśw. Marji Panny zł 4.— | Niezgoda P. X.: Ave Maria. Nauki majowe zł 6.— i S oprawne zł 350 | 
Jaworski J. X.: Trzydzieści trzy krótkich nauk Pietrzak J. St. O.: Niepokalana Królowa Zalewska W.: Maj dla dzieci Ar zł —.50 
na miesiąc Maj zl 2.80 Polski zł 2.— | Załęski St. X. T. J.: Majowe nabożeństwo zł —.15 
Kazania o Najśw. Marji Pannie, 2 tomy zł 5.50 Piskorz J. Dr X.: Bogarodzica. Nauki o Najśw. oprawne zł 1.60 | 
oprawne zł 7.50 Pannie Marji. na maj, 2 tomy zł 10.— NUTY: | 
Kłos J. X.: Magnificat, nauki o Matce Boskiej Proschwitzer Fr. X.: Matka Boska w roku ko- 
na miesiąc Maj zi dc ścielnym, nabożeństwo majowe w 32 roz- Walczyński Fr. X.: Gwiazdo Jasności. 12-cie 
Św. Alfons Liguori: Uwielbienia Marji, 2 tomy zł 6.30 myślaniach zł 4— pieśni ku ezci Najświętszej Marji Panny 
oprawne zł 9.30 | Riedi K. X. T. J.: Oto Matka Twoja, Czytania na chór 3-głosowy zł 1.50 
Lourdes. Krótka historja Objawienia Matki na maj zł —.80 | Walczyński Fr. X.: Już majowe świecą zorze l 
Najświętszej wraz z nowenną zł —.40 oprawne zł 280 12 pieśni ku czci Najśw. Marji Panny na 
Łaciak Bł. X.: Zdrowaś Marja, czyli nauki ku Smolikowski X.: Miesiąc Marji zł} 2:50 chór 3-głosowy zł 1.50 
czci Najśw. Marji Panny zł 4— L Nowy miesiąc Marji zł 2— | Walezyński Fr. X.: Królowo „Polska! 12-ście 
Ładzina W.: Zjawiska w Lourdes zł 1.50 | Staich Wł. X.: Królewski orszak Marji. Kaza- pieśni ku czci Najśw. Marji Panny na chór 
Łoziński Z. X.: Biskup Piński. Rozważania nia majowe o Świętych Polskich zł 9.— 3-głosowy zł 1.50 
majowe zł 8.— | Staich-Obuchowicz XX.: Nauki majowe o Kró- Walczyński Fr. X.: Nie opuszczaj nas! 12-cie 
Margoński A. X.: Marjo, bądź  uwielbiona lowej Korony Polskiej zł 4— pieśni ku czci Najśw. Marji Panny na 
w miesiącu maju zł —.75 | Walczyński Fr. X.: Ofiara dla Matki Boskiej chór 3-głozsowv zł 1.50 | 
$ 


Wysyłka na zamówienia 
DMAE ARI - 


A. CONAN DOYLE. 24 


Głębina Maracoi. 


(Świat zaginiony na dnie morza) 
przekł, Br, J. Falka, 


Chemicy starożytnej Atlantydy znali 
między inmemi gaz dziewięć razy lżejszy od 
wodoru, który Maracot nazwał levigenem. 
Jego doświadczenia z tym gazem nasunęły 
nam myśl wysłania na powierzchnię oceanu 
kul szklanych z wiadomościami o naszych 
losach. 

— Porozumiałem się w tej sprawie 
z Mandą — rzekł Maracot. — Wydał on 
odpowiednie rozkazy i za dzień lub dwa 
kule będą gotowe, 

— Ale w jaki sposób prześlemy w nich 
wieści o nas? — zapytałem. 

— W każdej kuli znajduje się mały 
otwór dla doprowadzenia gazu. Tędy wło- 
żymy papiery. Potem robotnicy zamkną 
otwór. Jestem pewny, że puszezone wolno 
wypłyną na powierzchnię wody. 

— I pływać będą niezauważone przez 
całe lata, 


— Być może. Ale powierzchnia kul bę- 
dzie odbijać promienie słońca. To na pewno 
zwróci uwagę. Bylismy na linji okrętów, 
krążących między Europą a  Połudmiową. 
Ameryką, Nie widzę powodu. aby w razie 
wysłania kilku kul, któraś z niech nie została 
znalezioną, 

To tłómaczy, drogi mój Talbocie i wy 
wszyscy, którzy będziecie czytać to opo 
wiadanie, w jaki sposób dostało się ono 
w twoje ręce. Ale chodzi tu o sprawę po- 
ważniejszą. Jest to pomysł amerykańskiego 
mechanika. 

— Słuchajcie, przyjaciele — rzekł on, 
kiedy pewnego razu siedzieliśmy sami w na- 
szym pokoju. — Jest nam tu dobrze; jedze- 
nia i picia nie braknie, ludzie są bardzo 
ciekawi, ale czasami ogarnia mnie tęsknota 
za ojczyzną. 

- — I my tęsknimy zą nią — rzekłem — 
ale nie znam sposobu, jak temu zaradzić. 

— Sprawa prosta! Jeśli te wypełnione 
gazem kule mogą przewieźć wiadomości od 
nas, mogłyby przewieźć i nas samych. Nie 


żylibyśmy naszę szklane dzwony. przywią- 
zali się do kul i jazda! Cóż się nam może 
przytrafić w drodze na powierzchnię? 

— Rekiny. 

+— Eh! Głupstwo. Przelecimy tak pred- 
ko koło każdego rekina, że nas nawet nie 
zauważy, Wyobrażam sobie zdziwienie czło- 
wieka, który zobaczy nas wyskakujących 
z morza. 

— Przypuściwszy jednak, że to możli- 
we, co się stanie później? 

— Mniejsza z tem. Trzeba . spróbować 
Szczęścia. Ja jestem gotów zaryzykować. 

— I ja pragnę gorąco wrócić do ojczy- 
zny, chociażby celem przedłożenia rezulta- 
tów naszej wyprawy moim uczonym kole- 
gom — rzekł Maracot. — Tylko moja obec- 
ność przekona ich o prawdziwości zebranych 


zamiejscowe odwrotna. — Katalogi na żądanie bezpłatnie. 


— Ależ, w jaki sposób możemy nakazać 
komuś, aby nas oczekiwał? 

— Dałoby się to urządzić — rzekł Ma- 
racot. — wystarczy podać dokładną szero- 
kość i długość geograficzną, gdzie przeby- 
wamy. 

— Wtedy spuszczonoby drabinę — rze- 
kłem z przekąsem, 

— Na ©0 drabina? Doktór ma sluszność. 
Pan, Mr. Headley wysyła list do świata. =—— 
Widzę już, jak gazety rozpisują się o jego 
znalezieniu — że jesteśmy pod 27 stepniem 
szerokości północnej i 28.14 stopniem dłu- 
gości zachodniej. Potem doda pan, że trzech 
znakomitych ludzi, wielki uczony Maracot, 
wschodząca gwiazda. zbieracz owadów 
Headley i Bob Scanlan. chluba warsztatów 
w Merribank, proszą o pomoc z dna mor 


przezemnie szczegółów. Zgadzam się na pro- skiego. Rozumiesz pan? 


jekt Scamlana. 
Być może. że błyszczące oczy Mony 


— Tak. No i eo? 
— Reszta należy do nich. Jest to we- 


wpłynęły na to, że nie zapaliłem się do po- zwanie, którego niepodobna zlekceważyć: 


mysłu naszego mechanika, 


_ coś podobnego czytałem o Stanley'u i Li- 
— Nie postępujmy lekkomyślnie, O ile, 


vingstonie, Ich rzeczą będzie wydobyć nas 


są to żarty, gdyż zdaje mi się, że przez po-|nie wyłowi nas statek, czekający na nasze z morza lub czekać w oznaczonem przez nas 
łączenie kilku kul dałoby się stworzyć |zjawienie się, zginiemy z głodu i z prag-;miejscu, dopóki sami tego nie dokonamy. 
dźwig odpowiedni do tego celu, Potem wło- nienia. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. sdpow. K, Roleksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik.Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R, Ferką, 


(Ciag dalszy nastapi). 


